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Wielkie plany P. Z. Ł. A

Po dwu bataliach piłkarzy
W Rydze było przyjemnie — we Lwowie smutno i przykro

Czechosłowacja składa protest do F.I.B.A
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Z Niemcami 
równaj sie ciągle

n:e możemy
Jeszcze dwa lata temu, w roku 

olimpijskim aż sześciu najlepszych 
t Polaków znalazłoby się na pierw­

szych miejscach listy kwal.fik.acyj- 
nej Rzeszy. Kusociński na 5 i 10 
kilometrów, Kosrrzewski na 400 m. 
z plotkami. Piawczyk w skoku 
wwyż. Luckhairs w tirójskoku. Hel­
jasz w kuli, górowali zdecydowa­
nie nad Niemcami. Dziś zeskromnie 
liśmy ogromnie. Już tylko 2| 
Polaków przoduje Niemcom: Ku-j 
sociński na 5 kilometrów i Łuck-1 

ihaus .w trójskoku. ..............
Nielepiej jest na dalszych miej­

scach. Nazwiska Polaków wpisane 
na listę najlepszych 10 Niemców w
każdej konkurencji są rzadkością,

Hokej polski przed sezonem

DWA MOMENTY POD BRAMKĄ RUMUNÓW WE LWOWIE
Na lewo— Ciszewski główkuje otoczny przeciwnikami. Obok Wilimowski. Na prawo—Urban podał piłkę kiszewskiemu, na 

którego idą dwaj obrońcy. Styłu Nawrot.

Najgorzej jest 'naturalnie w sprin- 10 km, odpadliśmy, wskutek braku siódmy, Kosbrzewsiki zaś na dłuż- kajski kolejno piętę i szóste miej- 
tach. Problematyczne 10,7 dwu Po' wyniku Kusocińskiego, aż do dru- szym dystansie czwarty. sce. Młot, to tragedja, choć i Niem
laków stawiają ich na równi z ple-i giej dziesiątki. Stosunkowo najlepiej jest w rzu- cy nie są tu klasą..

W sztafetach sytuacja jest bezną lach. W dysku jest Heljasz czwar-( W skokach doskonałe 738 Nowa 
dziejina — nie ma czego porównać, i ty. Siedlecki szósty. W kuli ustę-;ka starczy tylko na 7 miejsce w 
...................................... ..... . ... . Rzeszy, 190 . Pławczyka na szóste,

jada Niemców z końca pierwszej 
i początku drugiej dziesiątki. 22.1 
wystarczy na 8 — 9 miejsce.

Biniakowslki zaawansowałby na

sce. Młot, to tragedja, choć i Niem
Stosunkowo najlepiej jest w rzu- cy nie są tu klasa..

Trochę lepiej ale nie zachwycająco i puje Heljasz pierwszemu Niemcowi 
wygląda w płotkach. Wieczorek | Woelikemu. tylko o 2 centymetry, 
ze swym ostatnimi czasem 15,5 jest i W oszczepie zajmują Mikut i Lo-liście niemieckiej na 2 pozycję, ma ( 

jąc czas równy z Hamamem, a | 
gorszy tylko od mistrza Europy । wy - . - . r , _ •
Metznera (47,9). Na 800 metrów Kontakt p^SCtOfZy Z ZU^tamCą 
byłby Kucharski czwarty za De- Bokserska reprezentacja in. Stutgar-1 sprowadzać droższych, a więc silniej-'
sseckerem, Kenigiem i Dainzem । rozegr;i w Polsce trzy mecze. P.er szych przeciwników dla swych repre-,
przed Peltzerem i Abrahamem. i wszy w dniu 1 lutego w Łodzi, następ-1 zentacyjmych zespołów bokserskich.! 

, . . nie w Grudziądzu z reprezentacją Po- Oba kluby pokusiły się o sprowadzę-i
Ja 1500 metrów mamy ju-z tylko ni.0.rza.j w kiowroclawiu Z drużyną Cu- nie pełnej ósemki lub wybranej czwór;

szóste miejsce, Kusocińsikiego za-1 javja Zdrój. j ki angielskich pięściarzy
I amatorsk.ej klasy. W tej 
sano już do Londynu.

Wrocław jest częstym

w tyczce byłby Morończyk wraz 
z Schulzem czwartym. Kluk i Sznaj

Ri

one zresztą kilkoma rownemi | nawiązała znów kontakt z 
ami. Na 5 kim. zdołał Kusociń-i Brnem, proponując stolicy Moraw ro- 
utrzymać dystans, bo najbliż- zegranie trzeciego meczu o puhar Ra- 
z Niemców. Symg. ma 14:54. dy Miejskie! m. Brna w dniu 30 grud- 
Nacyiąy Noji wysforował się n.a w Łodzi.

najwyższej 
sprawie pi-

przeciwni-1

na drugie miejsce za Symgiem. Na Skoda i (KP zamierzają wspólnie

kiein bokserów polskich, co jest rezul-' 
latem nietyle jego wartości, rle ko-1 
rzystnych bardzo warunków finaso-' 
wych. 18 listopada walczy reprezen-, 
tacja Wrocławia w Łodzi. Dotychcza. 
sowę wyniki 9:7 i 8:8 dla Łodzi. |

der.piątym.-Trójskok, to nasza do-lmm jeszcze myśleć.o bezpośred­
ni ena. | niem starciu z reprezentacją Rzę­

Wreszcie pocieszający objaw w^szy. Miejmy 
dziesięcioboju: Pławczyk byliby: 1936 podreperujemy się w niejed-

nadzieje, że do roku

już dziś trzeci za Sievertem i Eber nej konkurencji, choć sytuacja 
lem, Wieczorek czwarty za Hubę-,'wskazuje na to, że Europa powiirt- 
rem, Wojtkiewicz szósty. pna odsumć sie od nas jeszcze da-

Suma tych pozycyj nie pozwalanej. ■

i 9 meczy piłkarskich o mistrzostwo 
\kl. /1 Warszawy rozegranych zostanie,

W

w sobotę i niedzielę. W sobotę walczą:; 
Hapoel — Drukarz; Czarni — Mary-, 
mont; Barkochba - ..................... .ność - Skra- Znicz ZA CHWILĘ, ” .............
- Warszawianka; Orzeł - Orkan? Le'®1^ Domański wypuści z rąk centrę Berduszki, a Priede (Ł.) ulokuje piłkę w siatce. Na lewo 
— azs i pwatt — Polonia.’ debiutant Haliszka. (P.).

na , NA STADJONIE W RYDZE PRZED MECZEM POLSKA— ŁOTWA 6:2 
Wspólna gruoa drużyn uczestniczących w meczu, który przyniósł nam jedyne w tym roku z w yełęstwo.

Prix 
odnił

O MISTRZOSTWO EUROPY WAGI ŚREDNIEJ 
spotkali sie w Paryżu Thil (u góry) i Candel. Zwyciężył 

punkty ThiŁ 1I
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Liga w przededniu rozstrzygnięć 1
Niebywała gaifa W.G. i D. P.Z.P.N. w sprawie walki o wejście do Ligi

Ś' 1

i, .

NAWROT

W najbliższą niedzielę dn. 21 b. 
mics., po przerwie, spowodowanej 
meczami międzypaństwowemu z 
Łotwą i Rumunią, ligowcy powra­
cają znów do normalnych swych 
,.zajęć“ — meczów o mistrzostwo.

Tym razem walczyć będą: Wi­
sła — Legia w Krakowie, Warsza­
wianka — Garbarnia w Warsza­
wie. Ruch — Cracovia w Królew­
skiej Hucie, wreszcie Pogoń — Po­
lonia we Lwowie. |

Jeśli chodzi o powagę spotkania 
i klasę zespołów, to na plan pierw­
szy wybija się niewątpliwie mecz 

; w Królewskiej Hucie pomiędzy 
Ruchem i Cracovią. Walka lidera 

. ze swym zastępcą i to w sytuacji, 
gdy zwycięstwo Cracovii wyrów­
na obie rywalki pod względem 

. punktów straconych, a triumf Ru­
chu będzie już równoznaczny z 
definitywnem zdobyciem tytułu.— 
stwarza sytuacje rzeczywiście 
spotykaną nie często.

Momentu nerwów i „wyładowań 
elektrycznych** doda meczowi nie- 

s dzielnemu spewnością jeszcze fakt, 
że Ruch osłabiony jest 'brakiem 
Giemzy na prawym łączniku, a co
do lewego — Wilimowskiego 
istnieją też poważne dane, że 

jbędzie on mógł wziąć udziału 
dej wielkiej walce.
s To też chociaż Cracovia nie

nie 
w

le­
sgitymowała się ostatnio dobra for- 
smą i jakkolwiek w pierwszej rnn- 
idzie uległa Ruchowi w Krakowie 
0:3. ma ona wyjątkową wprost o-
kazję. aby wywalczyć

hi

^1

dwa, to choćby jeden punkt.
Męcz Warszawianka — Gar­

barnia posiadać będzie również 
posmak niecodziennego wydarze­
nia. Krakowianie depczą już bo­
wiem Cracovii dobrze po piętach i 
w razie zwycięstwa przy równo-
czesnej 
nych z 
rywali 
miejsca

Czy

porażce biało - czerwo- 
Ruchem, zepchną s.wych 
miejscowych z drugiego 
w tabeli.
na długo — trudno prze-

widywać, gdyż Garbarnia posiada 
jednak o dwa mecze więcej, roze­
grane na Cracovii i może być jesz­
cze bardzo łatwo zdegradowana.

O ile na papierze wygląda, że 
mecz warszawski zakończy się 
sukcesem gości (w pierwszej run­
dzie Garbarnia wygrała 4:0), o 
tyle horoskopy teoretyczne dla

Wisły w meczu z Legją nie są po­
myślne. Wojskowi znajdują się o- 
statnio w niezłej formie, a Krako­
wianie nawet z rekonwalescen­
tem Kotlarczykiem II stracili nie­
wątpliwie wiele procent swej war 
tości. Tak samo trzeba wziąć pod 
uwagę zwycięstwo Legji 3:2, od­
niesione w pierwszej z rundzie w 
Warszawie.

Ostatni mecz dnia Pogoń — Po­
lonia we Lwowie zazębia się ze 
spotkaniem Garbarnia — Warsza­
wianka, jeśli chodzi o spadek do 
kl. A. Przy równej ilości gier. Po­
lonia góruje obecnie nad Warsza­
wianką jednym punktem przewa­
gi. Ewentualne zwycięstwo odsu­
nęłoby ją wyraźnie od niebezpiecz­
nych szczebli tabeli i zapewniło­
by jej aż cztery punkty więcej.

zdobyte od Podgórza.
Ale zwycięstwo to, po ostatniej 

klęsce 0:5, poniesionej w walce 
właśnie z owem Podgórzem, jest 
więcej, niż problematyczne.

Tegoroczne walki o wejście do 
Ligi napotkały na niespodziewaną, 
chwilową zresztą, zaporę. Ową 
niespodziankę zgotował opinji, 
lwowskim „Czarnym** a przede- 
wszystkiem PZPN-owi stanisła­
wowski klub „Rewera**, który po­
konał w ostatnią niedzielę swych 
rywali lwowskich. Ponieważ sta- 
nisławowianie mają przed sobą 
dwa jeszcze mecze — z PKS Łuck 
i 7 P. P. Leg. Chełm, istnieje możli­
wość, że i tu osiągną sukcesy, a 
w rezultacie zdystansują o jeden 
punkt Czarnych i wejdą do gier

półfinałowych wraz z poznańską 
Legją, świętochłowickim Śląskiem 
i wileńskim WKS Śmigły.

Dla PZPN zwycięstwo Rewęry 
było niespodzianką wyjątkowo 
wprost nieprzyjemną, gdyż magi- 
stratura piłkarska w obawie przed 
ewentuatnemi mrozami pozwoliła 
sobie na jasnowidztwo i wyzna­
czyła już na d. 21 b. m. mecz pół­
finałowy Śląska z... Czarnymi.

Tymczasem okazało się, że wy­
dział Gier PZPN nie cieszy się 
poparciem losu. Na szczęście pa­
nowie z ul. Marszałkowskiej szyb- 
go zorientowali się w sytuacji i w 
rezultacie w najbliższą niedzielę 
odbędzie się jedno tylko spotkanie 
półfinałowe Legją — Śmigły w 
Poznaniu.

Natomiast w grupie śląsko-lwow-

WILIMOWSKI

Zwycięstwo, które nic nie mówi
Refleksie po występie na sfadjonie Rygi

Zwycięstwo odniesione przez pił-1 go lewej strony. Wodarz po dwu 
karzy polskich w Rydze ma dwie słabszwh iwstpiMeh rAn.rp-z<»n-
strony medalu. Jedna, to wzmocnię 
nie naszego samopoczucia i przekó 
nanie się, że ną odcinku łotewskim 
jesteśmy nadal lepsi; druga to pyta 
nie, czy z gry naszej drużyny mo­
żna wyciągać pewne wnioski o po­
prawie gry.

Na pytanie to trzeba odpowie­
dzieć negatywnie. Wynik meczu 
mógł być znacznie wyższy, a jesz 
cze mimo to nie byłoby powodów 
do radości, gdyż przeciwnik był 
bardzo, ale to bardzo słaby.

Możemy tylko wyrazić zadowo­
lenie z gry ataku, a zwłaszcza je-

słabszych występach w reprezen-
się i r?iewiele jej można zarzucić. | jednak na złą kuchnię i zbyt sie-

skiej, jeśli Rewerze dopisze s/w y­
ście w walce ż PKS-em, sytuacią 
wyjaśni sie dopiero w d. 28 b. ni. 
Dodając do tego dwa dalsze ter­
miny na rozegranie walk półfina­
łowych. otrzymamy, że finały

Sędzia p. Pekonen jest byłym repre­
zentacyjnym graczem fińskim. Widział 
o-n Polaków przed kilku laty w Helsing-. 
forsie i uważa, że szalecie poprawili 
swą grę. Podoba mu się atak, który la- 
dmie kombinował i strzelał. Grano bar 
dzo fair. P. Pekonen jest dziennika­
rzem. pracuje w piśmie Helsingin Sano 
mat i interesuje się bardzo dziennikar­
stwem sportowem w Polsce.

Bankiet po meczu niedzielnym odbył 
się w obecności viceministra spraw we 
wnętrznych Berzinsa. Łotysze wrę-
izyli nam zabytkowy wazon, my ' źe

jeśli nie i swej strony pulinr.

Nasz notatnik
s • P. Stanisław Ziemba, instruktor Okn | Obóz treningowy , dla' hokeistów o- 

środka W. F. w Katowicach został | kręgu lwowskiego organizuje LOŻHL, 
,lirzez PZN zaangażowany jako trener j podobne obozy pracować będą rów- 
;Si:chej zaprawy naszej olimpijskiej gru j meż i w innych ©kręgach.
,py narciarsk.ei. Obóz rozpocznie się I Marchewczyk. nasz czołowy hokei- 
«' ‘.J.1 * . • m-. w Zakopanem, a kie- sta. odbywa obecnie służbę w szkole

n11rIn!111m-/ vnh i icłnlnizi k«- .

i tacji, tym .razem byl doskonale n- 
> sposobiony. Oddawał nitkę w bie- 
i gu. był bardzo zwrotny 1 dużo 

strzelał. Jego dobra formę wy*ko- 
■ rzystywal odpowiednio Pazurek, 
■ bardzo pracowity i dobrze współ­

grający z partnerami.
Peterek kierował atakiem bez 

cienia ' egoizniu. rozdawał piłki 
partnerom i wypracował więk­
szość pozycyj, choć sam strzelił je 
dną tylko bramkę.

Jak jednak atak ten zagrałby z 
silniejszym przeciwnikiem, prze­
ciwko szybciej reagującym obroń­
com i bardziej czule opiekującym 
się nimi pomocnikom, na to już trud 
no odpowiedzieć.

Prawa strona ataku była już 
' słabsza. Łysakowski wykazywał 

chęci i zdolności do gry kombina­
cyjnej, nie zawsze jednak rozumiał 
intencje swych partnerów. Żywio­
łowość Wypijewskiego szła tym 
razem w parze z lepszem, niż na 
zawodach ligowych opanowaniem 
piłki i dokładiniejszem oddawaniem 
ćentr.

Pomoc naogół spełniła swe za- 
’ danie. Specjalnie cieszy nas gra 
HaliszkL który spokojem i elegan­
cją gry, ba.wet w pierwszych przy 
krych momentach meczu, sprawiał 
wrażenie starego repa, a nie debjn 
tanta.

Obrona zastartowała fatalnie, za 
częła od kiksów i to odebrało za­
ufanie do niej. Do przerwy nie ob-

Domański ma na sumieniu jeden dzący tryb życia. Dowiedzieliśmy rozpoczną się dopiero w dniu 11 
n rl Dr-zń» irnrl ««iMtr łsłn etn '/n w.i"Tarl urłnrl/rt ł-e.s. 1 llci/HUinObłąd. Przez pół godziny nie miał

piłki w ręce, to też pierwszy strzał 
chciał złapać efektownie. Nie li­
czył się jednak z ostrem zaatako­
waniem go przez oaipatsuików ło­
tewskich, a w rezultacie został o- 
depchnię-ty i puścił nilkę. Drugiej 
bramiki obronić nie mógł; po przer 
wie. gdy był częściej zatrudniony, 
wybiegał i wyjaśnił wiele sytua- 
cyj,

W drużynie łotewskiej najgroź­
niejszą była chyba lewa strona ata 
ku.

Przyjęcie drużyny polskiej było 
bardzo dobre. W niedziele rano po 
jechała ona na zwiedzanie miasta 
autobusem, następnie do portu i

się także, że przed wtorkowym trę
ningiem zapowiedziano im. że kto 
będzie grał słabo, pojedzie do do­
mu. Dziwi nas to bardzo, w ten 
sposób bowiem z treningu zrobio­
no egzamin, zamiast stworzyć spo 
kojną atmosferę przyjacielską me­
czu.

W powrotnej drodze wręczono 
drużynie w Wilnie kwiaty. Na 
dworcu w Warszawie oczekiwał 
drużynę gen. Uzdowski i płk. Gla-

listopada.

bisz. R. M,

Mjr. Loth iest zadowolony z meczu. 
Do wyniku nie przywiązuje większego
znaczenia, przeciwnik bowiem był sła­---     -• «•UUVGV Y. W i «« «> i w IVUI uj i * 

nad morze. Kierownictwo drużyny!by. w każdym razie jednak cieszy 
w osobach ml plik. Żołedziowskie' ~ ' ■
go i mjr. Lotha, dzięki bezpośred­
niemu i miłemu stosunkowi do gra 
czy, stworzyło bardzo serdeczną i 
wesołą atmosferę.

Cała drużyna czuła się bardzo 
dobrze, a zwłaszcza po meczu w 
powrotinej drodze była w doskona 
łych humorach. Rej wodził wtedy 
Peterek, który nie pozwalał siebie 
nazywać inaczej, jak „pan Pete- 
,rek“. Rozmawiano.' o nadchodzą­
cych ostatnich meczach ligowych, 
przyćzem Domański, który otoczo 
oy byl wszystkimi swymi najbliż­
szymi przeciwnikami, zakładał się 
z inimi, źe jednak klub jego zosta­
nie w Lidze.

. Mówiono też dużo o obozie tre-

dobra gra ataku, strzelanie bramek w 
ładnym stylu i specjalnie dobra forma
Wodarza. Z pomocy wyróżnia prae- 
dewszystkiem Haliszkę, na Szczepatiia 
ka 1 Szallera bowiem liczyło się bez 
żadnej obawy.

Domański' przez przypadek puścił 
pierwsza bramkę, potem bronił bardzo 
dobrze. Najsłabsi byli bezwzględnie o- 
bróńcy. Utratę drugiej bramki tłoma-
czy sobie mir. Loth naglem zdepry.no-

Ponieważ zaś walki finałowe w 
składzie trzech drużyn grających 
każda z każdą muszą zająć dalsze 
sześć terminów, więc ostatecznie 
benjaminek Ligi urodzi się dopie­
ro w dniu 16 grudnia, czyli w trzy 
tygodnie' ipo ostatecznem. zakoń­

czeniu mistrzostw Ligi. ■
Nie chcemy być złymi proroka- 

mi, ale mimowoli nasuwa się py­
tanie, co będzie, jeśli przed tym 
terminem nastaną silne mrozy lub 
spadną duże śniegi, uniemożliwia­
jące nietylko już same rozgrywką 
ale — co w równej mierze należy 
wziąć pod uwagę — jakiekolwiek 
ich sfinansowanie.

Sytuacja pod tym ' względem t 
skomplikowałaby się napewno, 
gdyby do finału wszedł Śmigły z 
Wilna, gdzie w grudniu już nie­
mal z reguły jeździ się sankami w 
grubej baranicy na grzbiecie.

To też wszystkie wymienione 
wyżej momenty wskazują na to, 
źe jednak i tegoroczne walne ze­
branie PZPN-u nie obejdzie się bez

tik

kie 
w

na: 
pm 
pn

rot 
rot

X
wo

W

C 
czj

stawiała niemal zupełnie przeciw-iningowym. Gracze byli bardzo za­
ników. po pauzie jedinak rozegrała I dowoleni z wypoczynku, óarzekaii

™VnieTudoskonaleniem sy- 
niem-tego momentu przez gospodarzy.^ stenm rozgrywania gier mistrzowi 
Sędzia dobry. . '• skich.

Na ringach polskich

cli v 
dzE

7 
b'e< 
rok

«rownikiem jego będzie p. pułk. Wag- 
ner.

,s Gedanja (Gdańsk) reprezentować bę 
><fzie pięściarstwo pomorskie w pię- 
aściarskJch mistrzostwach drużyno- 
iwych Polski.

Elnbrodt
zwycięża w Łodzi 

«lite sprinterów
ii Jubileuszowa impreza kolarska I..K* 
S-M z okazji dziesięciolecia istnienia 

ssekcji, 'Połączoną ze startem Narodo- 
jwej Drużyny, odbyła się w warunkach 
jt dla widza i dia zawodników fatal- 
sjtiych. A jednak, mimo przejmującego 
tdo szpiku kości zimna, w Helenowie 
(zebrało się oketo 700 widzów.
■; Przcbjcg zawodów byl wyjątkowo- 
^interesujący, a tia czoło wybił się nie- 
spodz ewaife Einbrodt, który w ogólnej 

.punktacji zdekompletowanej „drużyny 
(narodowej" zebrał 15 pkt.', przed 2) 
• Klausem 13 pkt. 3) Łączyńskim 11 .pkt.. 
4) Puszcm 8 pkt. 5) Dzięciołem 7 pkt, 
6) Szandtirsktin (i pkt i 7) Zintmerma-

. - Niska iokata mistrza Polski tloma- 
> a czy się tem, że Już w pierwszym wy- 
t łśeigu na 2 kim wycofał się po czterech 

okrążeniach. W meczu z Eubrodtem
k— Pusz wykazał jednak swą wyż- 

; «szość. zwyciężając w czasie 14.2 — nie 
budującym, aic usprawiedliwionym po 

i sgodą. Najlepszy czas dnia — 13,8 — 
liniał jednak E’nbrodt w wyścigu gru- 
? powym na 1200 mir.
s Wyniki techniczne przedstawiają się
? następująco: Wyścig 2 klin. Narodowej 

Drużyny przy, wspólnym starcie wy- 
j grał pewnie Einbrodt 14.2 przed Klau­

sem. Łączyńskim, Szandurskmi. Dzię- 
j cioletn i Zhnmermanem. Pusz się wy­

cofał. W meczach Pirs/, pokonał Eici- 
' łbrodta (14,2). Klaus pokazał plecy, Dzię 

dołowi (14.8). a Łączyński byl pierw­
szym przed Zininicrinanem i Szandur- 
skim (14.8).

Wyścig na 1200 intr. przy wspólnym 
; «starcie rozstrzygnął dla siebie w- lad- 

: »nym stylu Einbrodt, pozostawiając za 
■ ' sobą Puszą. Klausa i resztę. Kwcstją. 
I zdaie się, otwartą Jest; kto zajął dru- 
; gic miejsce. Przyznano je Puszowi. 
; Czas zwycięzcy 13.8.

;: t ł Bieg sprinterów, w którym nie brali 
;t udziału członkowie Drużyny Narodo- 

: wej. wygrał Michalak 14,4 przed Szmid 
; tem i Freundcm. Wyścig 20 klin, para-

, ' ’ mi wygrali Einbrodt — Michalak przed 
ś * parami: Klaus — Dzięcioł i Łączyński 
11 ■. — Szatidurski. ;

I H . Wyścig .szosowców na 20 kim, z 5 
l'| finiszami wygra! Szmidt przed Kacprza

-i .kierń i Jankowiakląm. Michalak wsku- 
jt I lek oefektu wycofał się.

pmjcliorążych i istnieje obawa, źe bę-: 
dzie miał utrudniony trening i udział w
reprezentacji.

Warszawianka —Garbarnia, niedziel 
ny mecz ligowy rozegrany zostanie w 
Warszawie o godz. 11.30 przed połud­
niem na boisku gospodarzy przy ul. 
Wawelskiej,

Do. zawodów tych Warszawianka 
ma wystąpić w składzie następują­
cym: Domański: Zwierz. Rusin; Ma­
kowski. Sroczyński. Materski . (lub 
Halin); Mazgai. Piliszek. Ketz, Sochan, 
Korngold. Sędziować będzie p. War- 
deszkiewicz.

Cracovia rna poważne szanse wyje­
chania w okresie Bożego Narodzenia 
i Nowego Roku na tournee piłkarskie 
do Grecji. Oby wyjazd ten zbiegł się 
z dobrą forma bialoczerwonych.

Epilogiem słynne] w swoim czasie 
i dyskwalifikacji EKS było posiedzenie 
wyższej komisji dyscyplinarnej Polskie 
go Związku Pływackiego. Na posiedzę1 
.niu ustalono, że prezes EKS — Cze­
chowski, byt zupełnie bez winy, a gra-, 
cze: Schwaen, Jankowski, Scholc, Wis- 
ner, Duray. Pragier. Karliczek II postą­
pili niewłaściwie, opuszczając przed­
wcześnie uroczystości w dniu 3 Maja, 
za co zostali ukarani naganą.

Najciekawsze w tej całej sprawie 
jest to. źe decyzja zapadła już 27 sierp­
nia, a opinia publiczna została o tem 
powiadomiona przez PZP w dniii... 11 
października. Co za blyskaw<czność 
informacji. Teraz chyba' już wszyscy 
rozumieją, dlaczego pływanie roli tak 
wspaniałe „postępy".

Płk. dr. Żołędziowski podziela zdanie 
mjr. .Lotha, . Uważa- za ‘pociesza;- 
:ące. że atak polski strzelał dużo i 
ładnie. Wyróżnia pomoc i lewą stronę, 
ataku. Podkreślą ponadto' bardzo mile 
i serdeczne przyjęcie ze strony Łoty- 
szów i stworzenie naszej drużynie 
przez krótki czas pobytu w Rydze wie 
ki urozmaiceń.

P. dVr. Keplera z firmy Jeleń Schicht 
iest bardzo przychylnie usposobiony 
d a sportu. Dal on tego dowód, udzie­
lając Szczepaniakowi tygodniowego ur 
lopu na obóz treningowy i mecz z Ło­
twą.

Na Łotwie jest zarejestrowanych o- 
kolo 5iJ klubów i ponad 2 tys. zgłoszo­
nych graczy. Liga państwowa ma 8 klu 
bów. Mistrzostwa trwają od maja do 
października. Młodzież szkolna należy 
do klubów i jest ich główną podporą. 
Kierownicy sportu łotewskiego nie mo 
gli w żaden sposób zrozumieć, dlacze­
go w Polsce młodzież szkolna nie na­
leży do klubów.

Z Polahami wygrać 
jeszcze nie możemy"

Rzadkie to oświadczenie czytamy w prasie łotewskiej
Cala prasa łotewska w poniedziałek 

zamieszcza obszerne sprawozdania z 
meczu. Wszystkie, pisma podkreślała, 
że Polska wygrała zasłużenie i wynik 
odpowiada przebiegowi gry.

Tygodnik, sportowy „Sporta Pasan­
ie" pod tytułem „Ostatnia przegrana — 
największa", zamieszcza szczegółowe 
sprawozdanie oraz pisze między inne- 
mi: „polscy napastnicy dali szkołę gry 
zespołowej. Najbardziej podobał sie le- 
woskrzydłowy Wodarz i Peterek,' po­
moc dobra, szczególniej dobry taktyk 
Szczepaniak i miody Haliszka. Obrona 
słabsza. Bramkarz lepszy niż sie ivy- 
dawalo. Jako całość, drużyna polska 
Pierwszorzędna",

Gazeta „Pedeia Bridi" iv obszernym 
artykule pod tytułem „Łotwa jeszcze

nie może wygrać z Polska" pisze, że 
Polacy byli taktycznie i technicznie du­
żo lepsi od Lotyszów. Podobała sie do­
bra kombinacja i precyzyjne podanie. 
Silniejsza częścią drużyny byl atak, w 
którym wiecuj podobała sie lewa stro­
na. Na środku pomocy świetny Szcze­
paniak, który zawsze wychodził zwy­
cięsko w pojedynkach o piłkę.

Gazeta „Rits" pisze: „Nadzieje, że 
Łotwa będzie mogła z drugą reprezenta 
cją Polski zawiązać walkę, były myl­
ne. Polacy pokazali rzadko oglądana 
na Łotwie grę kombinacyjną. Świetny 
Peterek — jako kierownik ataku, dobry 
Wodarz i Pazurek. Szczepaniak ideal­
ny center pomocy. Obrona gorsza od

Gwiazda -warszawska zwróciła się. 
do Ambasady Sowieckiej w Warsza­
wie z propozycją, aby pięściarze so­
wieccy w drodze powrotnej.z Czecho­
słowacji startowali w sobotę dn. 20 bm. 
w Warszawie przeciwko teamowi Ma­
kabi - Gwiazda. Niestety, koncepcją ta 
upadla, gdyż Ambasada sowiecka wy 
jaśnila delegacji Gwiazdy, że bokse­
rzy sowieccy, muszą mieć specjakie ze 
Zwolenie nączewych władz sporto­
wych w Sowietach. Minio to Gwiazda 
nie zrezygnowała ze sprowadzenia pięś. 
ciarzy rosyjskich do Warszawy i w 
tej sprawie wysiała specjalne pismo do 
Moskwy, (o)

Mizerski podpisał ostatecznie zgło­
szenie do Legji. Trener Stamtn tlotna 
cz.v jego słabą formę tern, źe przecią­
żony jest on pracą w CIWF-ie — wie­
rzy on jednak, że Mizerski podciągnie 
się w formie, (o)

godniu rnzpocZyna swe tournee po Pol­
sce. przedstawia się w kolejności wag 
następująco: Rudolf Manz. Jonel Un? 
gurcamo albo Michał Ichnatiuk. Karol
Uinatiuk lub G.-igori Taras, Vtadinrr ,
Chavrilisziti, Nicolai Popesću, Ludwik
Ki ta. Józef Janusiewicz i Viad. Dracz. 
Skład jest znacznie słabszy, niż to u- 
przednio sygnalizowano. Dragos Voda 
podaje. że Manz. Ichnatiuk K. i Janusie- 
wicz są (mistrzami Rumunii. a Klita b. 
trzykrotnym mistrzem Rumunji,. wresz- 
c:e Dracz ma być mistrzem Bukowiny. 
Drużynę prowadzi sędzia międzynaro­
dowy Michał Klita.

ataku i pomocy. Bramkarz dobry, 
dzia nieszczególny".

Se-

Jak
DOMAŃSKI PRZY PRACY W RYDZE 

widać, nic walczono tam „w rękawiczkach**, skoro 
kari polski otoczony jest przez Lotyszów.
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Rotholc ma wybitą prawą rękę, 
tuzja ta nie jest jednak groźna i 
maga tylko ki.kądniowej kuracji.

Makabi warszawska ostatecznie
Jeżdżą do Rygi dnia 3 listopada

Kon 
wy­

wy- 
r.b.

■: i rozegra tam dwa mecze bokserskie 
5 i 7 listopada r.b..

Za każde 5 minut opóźnienia zawo- 
; dów pięściarskich ŁOZB wyznaczy! 10 

złotych kary, które poniesie organiza­
tor.

Warszawa — Łódź w boksie, spot­
kanie przewidziane na niedzielę 16 
grudnia nie jest pewne. Termin ten za 
rezerwował PZB na drużynowe mi­
strzostwa Polski.

Losowanie drużynowych mistrzostw 
Polski w boksie odbedzie się w czwar

I tek 1 listopada o godzinie 10.30 rano w 
sekretariacie PZB.

Skład bokserskiej drużyny rumuńskiej
Dragos Voda. która w przyszłym ty-

Protestujemy! 
wołają Czesi 

po przegranej pieferarzy
Mecz bokserski Polska — Czechosio 

wacja zakończył się jednak nieniiłytu 
zgrzytem. Okazało się, że Czesi już 
wówczas, gdy zapewniali, źe nie będą 
protestowali przeciwko krzywdzącym 
Ich rzekomo decyzjom sędziowskim, 
nreli gotowy protest, którzy prze* 
telefonowali do Brna i Pragi.

To pierwszy ich niewybaczany błąd.
Drugim jest istota, protestu. W regu- 

lani.nię Mitropacupu jest powiedziane:., 
że mecze prowadzi dwu sędziów neti- 
trahiych. którym nie wolno uznać wal 
ki za remisową. Remis powstałe lv ko 
wówczas, gdy zapatrywania na zw-
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Projekt ujednostajnienia programu 
lekkoatletycznych meczów międzypań­
stwowych jest znów na tapecie. Już 
przed paru laty występowano z takie- 
im dezyderatami, nigdy dedtiak jeszcze 
me przekroczyły one ram pobożnych 
zjezeń poszczcgó.nych związków.

Tym razem sprawa traktowana jest 
poważniej. Komisja Europejska poleci-, ------- - «.ui upcjsna poleci­
ła swemu członkowi kpt. Misińskietmi 
wygotowanie projektu, który ujedno- 
stajmlby program meczów i ićh punkta-

Niestety. mało Jest-nadziei, aby i tym 
razem doprowadziło, to do rezultatu, 
nawet gdyby projekt był wyjątkowo 
mądrze opracowany. Zbyt wiele roz­
bieżności jest w pojęciaoii o idealnym 
programie meczu między taką Skan- 

f Południem lub Zachodem. 
Wie.iklm sukcesem byłoby gdyby wpro 
wadzono tę sama punktację i tę samą 
ilość konkurencji i zawodników w po­
szczególnych spotkaniach. Już wów-

cięzcę są u obu arbitrów różne.
Tymczasem w Warszawie sędzia nie 

tniecki p. Saenger, nieświadt iny widocz 
nie tego punktu, dwie walki; w wadze 
koguciej i półciężkiej, uzna] za reur- 
sowe. Opierając śię na tem przekroczą 
nlu. Czesi wnieśli protest do komitetu 
Mitropacupu.

Postaraliśmy się o dokładne zbada­
nie tej sprawy. I cóż się okazało. On 
sędzia niemiecki istotnie uznał dw c 
walki za remisowe, sędzia węgierski 
Jednak przyznał zwycięstwo Moczce 
(60:54 pkt.) i Karpmskietnu (wcdhnr 
'poufnych wiadomości).

A więc nieznajomość przepisów sę­
dziego — Niemca, skrzywdziła tylko 
Polaków, Bo gdyby znal przepisy, dal 
bv jednemu z przeciwników zwyc:ęst 
wo: może Czechowi, wówczas rtic nic
zmieniłoby punktacji' meczu (gdyż V 
'das był innego zdania), może 'jedmdas byt » 
Polakowi, i wówczas kieska Czechów

pro.. 
xau

Clot 
rjai 
trej

dz.

czas możnaby było bowiem porówny­
wać cyfrowe wyniki meczów, co 
dziś jest niemożliwe bez mozolnych 
przeliczeń, ]

wypadłabę jeszcze dotkFwici.
Być może, rozumowanie komitetu 

Ptniaru Europy środkowej pójdzie i111 
tej samej Hnji. wówczas (protest Cze­
chów zostanie -odrzucony; Jeśli jeilnA 
orzeważa 'ainc wpływy (sekretarzem 
komitetu Jest Czech), wówczas nie im- 
«ostaiiie «iam nic innego, jak stanąć Je 
szczc -raz do walki i poprzeć pmskie- 
m| pięścaml... protest Czechów. W\- 
walczyć wynik, jaki byłby, gdyby sę­
dzia . Saenger znał przepisy, i który 
Czesi uznaliby za słuszny. Nic 11:5 
ale 13:¾
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Trzy wielkie gwiazdy, to cała lekka atletyka pań
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Notowany przez nas
spadek popularności i siły lekkiej atle-

w.elokrotnie ska. 2:41 Sukiennicka. . 2:44 .. Horstei- Wajsówna. Metzendorfówna.
tiki kobiecej, został uwidoczniony w 

Ssposób jaskrawy w tabeli dziesięciu 
najlepszych wyników. Mamy parę 
gwiazd, parę zawodniczek przeciętnych 
i coraz mniej lekkoatletek o jakiej ta­
kiej klas!e. Dość powiedzieć, że tylko 
w jednym ’wypadku wynik dziesiąty 
byl lepszy od zeszłorocznego: w pięt­
nastu — gorszy, a w niektórych wy­
padkach — ka-tastrofahiy; na 80 mtr. 
przez plotki trzeba aż w roku 1928 szu 
kac wyniku gorszego; na 800 mtr. w 
roku 1930 i 1928, na 200 mtr. tylko w 
roku 1927 było zdecydowanie słabiej, 
'.v dysku już w roku 1930 było lepiej, 
w oszczepie gorzej było w roku 1929.

Jeśli chodzi o wyniki czołowych za­
wodniczek. to jesteśmy goisi w sze­
ściu konkurencjach, lepsi w siedmiu,
przyczem zawdzięczamy to wyłącznie 
\Valas!ewiczównie, Wajsównie i Kwa-

nówna. 2:45 Białkowska, 2:46.8 Tokie- 
lakówua, 2:48 Apletonówua, 2:50 Ku­
cówna.

4 x l(J0 mtr. 54.4. Pogoń Katowice.
54.6 AZS Poznań, 55.1 Stadjon 55.2
Makabi Kraków, 55.4 Grażyna. 57.5

1:56 Stadion; 1:56,5 Pogoń Katowice;
2:06 Makabi Kraków; AZS Lwów;
2:07 Łódzki KS.

Skok w dal z miejsca 236 Sikorzan-
80 mtr plotki: 12.4 Freiwaldówna. I Sokół Grudziądz. KPW Katow.ce, 57-6 ka; 235 Przńgórska. 232 Wajsówna, 

13,6 Or>iówua, 14.5 Białasów na, 15.5 KPW. Lwów, 58 Sokół Bydgoszcz, 58.21'227 Wasilewska; 225 Kwaśniewska. 
PlucT .a. Prejsówna 15.5 Radecka, Skra. [Bytomska; 224 Hieronimówna; 222
15.6 ..‘jDiz.uska. 15.18 Malczykówna, 16 4 x 200 mtr. 1:54.2 AZS Poznań,'I Stankiewiczówna; 221 Zandecka.

ka; 235 Przńgórska. 232 Wajsówna,

. I Bytomska; 
* 1

Skok w dal 577 Walasiewiczówna; 
514 Kwaśniewska. 513 Wenclówna, 503 
Przygórska; 494 Batiukówna; 490 Si­
korzanka: Słomczewska: 489 Segnów- 
na, 489 Prejsówna; 484 Freiwaldówna.

Skok iv wyż 146 Orzelówna, 145 
Plucikówna. 144 Przygórska. 142 Si­
korzanka, Stankiewiczówna. 141 Ja-

Piękny sen o sporcie w Polsce
Jak informowano u nas wybitnego dziennikarza niemieckiego

IV berlińskicm piśmie B. Z. am Mit- 
tag z dn. 16 b. m. redaktor Wallher 
Kleffel, specjalny wysłannik tego dzień
nilu na Turniej lotniczy i mecz pilkar-- - • ; -- - —..   • luhu hu iiuiwi lumusy i mwz ihikuf-

S7ewsk ej (Orzelowme o centymetr), s*/ Polska — Niemcy do Warszawy l .7\r mcł fn L-rtrurreorti • » <. . j< «.<Czy jest to kryzysem chwilowym.
wynikiem kryzysu wogóle lek-

klej atletyki -kobiecej 
chwili wstrzymujemy 
izi.

Tabelka ..dziesięciu

na świecie. w tej 
się od odpowie-

najlepszych" ko­
becych wyników lekkoatletycznych w. 
raku 1934 przedstawia się następująco:

60 metrów 7.6 Walasiewiczówna. 7.8 
Ootlicbówna, Freiwaldówna 7.9, Or­
łowska. Baumgartówna. Prejsówna, 
Kaczorówna, 8.1 Segnówna, Sikorzan­
ka, Faliszewska, Puszk^nówna, Batiu- 
kówna.

100 mtr. 11.7 Walasiewiczówna, 12.6 
Orłowska, Freiwaldówna, 12.9 Mondra 
lówna, 13 Batiukówna. 13.1 Bialasów- 
h. Baumgartówna. 13-2 Gotliebówna,
13.4 M a n tedf ló wn a, Kwa śn ie w sk a,

umieścił artykuł „Polens Spórtjugend'* 
(Polska młodzież sportowa).

Z artykułu tego dowiedzieliśmy się 
nie bez zdziwienia, że zagadnienie spor 
tu zostało wśród naszej młodzieży 
szkolnej rozwiązane wprost idealnie, 
ze ma ona i fachową opiekę i ile chce 
boisk, basenów, hal i wszelką pomoc 
u» przyrządach oraz sprzęcie sporto­
wym. Dowiadujemy się, że iv szkołach 
średnich i wyższych wszystko jest już 
na „100 procent”, podczas gdy w szko 
lach powszechnych, „jakkolwiek napo­
tyka się jeszcze na pewne trudności, 
ale wszystko idzie już całą parą, tak, 
ze niezadługo nie będzie w Polsce szko 
ly, któraby nie posiadała wspaniale 
zorganizowanego plywactwa. sekcji 
wycieczkowej bądź gier**.

Pozatem pod nagłówkiem „Kompro- już mistrzem Europy, jeśli nie świata, rzy, kierując nawą wychowania fizycz 
-ie w zagadnieniu młodzieży szkolnej” Końcowe zdanie artykułu (dalszy nego. kochaliby sport, ta Polska jest 

autor wspomnianego artykułu dotyka ciąg nastąpi) stwierdza, że „niezaprze- właśnie wzorem, o którym warto opo- 
sprawy należenia młodzieży szkolnej czone postępy sportu i jego wspa- wiedzieć obywatelom niemieckim.

............. ' ’ ” nialy rozmach iv ostatnich latach mó-1 Czytamy jeszcze raz, sprawdzamy, 
wią bez żadnych wątpliwości nie prze- ’

mis w zagadnieniu młodzieży szkolnej'*

do ogólnych klubów sportowych, Na
wszelki wypadek podkreśla on, że mlo 
dzież szkolna nie może właś­
nie należeć do tych klubów, że robi się 
jednak kompromisy i pozwala milczą­
co młodzieży należeć jednak do nie-
których klubów (?).

Potem znów wpada w ton zachwytu 
i stara się dowieść, że, jeśli młodzie­
niec zjawi się tv klubie iv wieku lat 
18—19, w s p a n i a l e u przed-

ci w, lecz za wspomnianym systemem. 
Bo w Polsce nadzieja sportu jest też 
(jak. tv Niemczech) młodzież, która w 
przyszłości zgotuje nam niejedna nie­
spodziankę*'.

Czytając ten artykuł, człowiek prze­
ciera oczy: czy to wzrok go myli, 
czy też zawodzą zmysły, ■

Polska ideałem wychowania sporto­
wego młodzieży! Polska, kraj bez tre-

Nie, wszystko jest tv porządku: red. 
Kleffel odróżnia doskonałe skauting i 
w. f. od sportu i pisze oddzielnie też

Scmczewska.

f I

n i o p r z y g o t o w a n y sporto­
wo w szkole, w ciągu dwu lat ina I nerów, bez basenów pływackich, bez 
wszelkie dane na zostanie conajmniej \ sztucznych ślizgawek, bez ludzi, któ-

Ze świata
Red. Kleifel pisze dalej, że sport pol­

ski posiada 150-letnią tradycje od cza­
sów Konstytucji 3 Maja r- 1773, a jego200 mtr. 23,8 Walasiewiczówna, 27.6 .s^"’ Konstytucji 3 Maja r. 1773, a jego 

Orłowska, 28 Mondralówna, Świderska. sztandar jest niesiony przez władze 
■S.3 Got'|iebó,wna; 28.6 Batiukówna,! wysoko, że nikt nie może obecnie 
3.8 Baumgartówna. Dobasówna, 28.9 o1rzyniać posady państwowej bądź sa- 
i'ęiiówna, Domagalanka. i/narządowej bez wylegitymowania się

800 udr. 2:23.6 Świderska. 2:26.9 No- s*
"acka, 2:34 Szuasówna, 2:40 Głażew-| „Wszystkie nowe budynki szkolne 

1 posiadają wszelkie urządzenia potrzeb­
ne do uprawiania gimnastyki i sportu, 
a młodzież jednoczy się w szkolnych 
klubach sportowych". „Państwo udzie­
la subwencje na pływanie i wiosłowa­
nie”. „Pozatem młodzież uprawia z za 
miłowaniem gry plikowe (bez piłki 
nożnej), narciarstwo, łyżwiarstwo te­
nis i kolarstwo". „Lekka atletyka 
wprost kwitnie i w parku młodzieży

Mistrzostwa lekkoatletyczne Młodzie 
ty Powstańczej rozegrane na stadio- 
"e w Chorzowie, przyniosły mimo fa- 
iainej pogody kilka dobrych wyników: 
ilfi m. — Krawczyk 11,8; 400 m. — 
-vawczyk 55,6; rzut kulą — Kowal- 
'^yr. 1'i-SO; granatem — Kubala 56,00:
■Kok wdał — Konieczny 5,48; 800 m.— 
iartl.k 2:17.8; 4x100 - "F Ci....
'nra”?'’0 Organizacja zawodów |.ćn« widzieć młodzież trenufącą 

' ' ’ i kie gałęzie tego sportu”.

............ - > „miku lllWU ilViy
~ MP Chorzow i szkolne j iv Warszawie (Agrykola) mo-

wszel-

Tliil obronił za jednym zamachem małą piłeczkę baseballową. Poza tern 
aż trzy tytuły: mistrza Francji, Euro nic nie umiał, nawet biegać, 
py t świata wagi średniej! Przeciw- Sezon spotkań
nikiein jego był Francuz Candel, któ- w lekkiej atletyce został ostatecznie 
ry został pokonany .pewnie na punkty I zakończony. Tyikó trzy państwa wy- 
po 15 rundach. ' ’ ‘ ..............

o sporcie iv polskiej szkole średniej.
Na szczęście możemy częściowo ta­

jemnicę tego nastawienia red. Klefieła 
wyjaśnić, gdyż tak się złożyło, że wie 
my dokładnie, kto inspirował to: nasta­
wienie, kto udzielał informacyj,

Teraz chodzi o ustalenie, która z 
trzech możliwych ewentualności miała 
miejsce przy lakiem właśnie informo­
waniu niemieckiego dziennikarza. 
Pierwsza — to dobry żart, druga — 
to przedstawienie przez informatorów 
nie smutnej rzeczywistości, lecz nie- 
ziszcżalnego ideału ich poczynań, wre­
szcie trzecia — to nieorientowanie s!ę 
przez nich w owej smutne/ rzeczywi- 
stości.

nowska, 139 Wajsówna, 138 Karpacka, 
Kwaśniewsk, Bytomska.

Rzut kulą 1209 Wajsówna, 11-68 Cci 
zikowa, 11.23 Jasieńska. 10.31 Kwa­
śniewska; 10,80 Lewinówna-Szmudle- 
rowa. 10.32 Kryźanka, 10.27 ■ Sałecka, 
10.17 Kiernikowska, 10.02 Ra-dźymiń- 
ska. 9.81 Cackowska.

Rzut dyskiem 44.19 Wajsówna, 38,49 
Cejzikowa, 35.87 Cackowska, ’ 33.78 
Walasiewiczówna. 33.30 Wasilewska, 
33.21 Salecka, 33.18 Kryźanka, 31.23 
Batiukówna, 31.02 Plucińska, 30.64 0« 
rzełówna.

Rzut oszczepem 40.50 Kwaśniewska, 
37-49 Smętkówna, 36.07 Cejzikowa, 
34.50 Sikorzanka, 32.7? Walasiewi- 
czówna, 29.69 Woynarowska, 29.11 Mu 
sielewska, 28,78 Wenclówna. 27.53 Le- 
winówna - Szmuklerowa. 26.96 Cac­
kowska.

Trójbój 187 Kwaśniewska. 162 Siko* 
rzanka, 137 Batiukówna. 126 Woyna­
rowska, 111 Słomczewska. 108 Bialaa 
sówna. 107 Orłowska. 88 Wasilewska, 
84 Wiśniewska. 73 Zólkówna.

Pięciobój. 282 Kwaśniewska. 194 Si­
korzanka, 197 Wenclówna. 141 Woy­
narowska, Słomczewska. 124 Orłow­
ska. ; . .

IV liście dziesięciu najlepszych męs- 
kich wyników ogłoszonej w poprzednio! 
numerze (Nr. 83) dzięki niedzielnym re 
zultatom Wieczorka (110 płotki ,15.5) i 
Fiedoruka (dysk 40.31) następuję po­
lepszenie w tych konkurencjach. Pierw

Sezon spotkań międzynarodowych

Bokserzy amatorzy niemieccy w 
myśl nowych przepisów mogą prze- 
chod.zić na zawodostwo tylko w paź­
dzierniku. Mimo, że połowa tego mie­
siąca już minęła, tylko 7 pięściarzy 
zasiliło szeregi zawodowców. -Spośród 
znanych Puersch — waga półciężka, 
i Sch einkofer — waga lekka.

Na meczu z Czechami zamiast Puer 
scha walczyć • będzie Figge.

Babę Ruth wycofał się ostatecznie 
z czynnego życia sportowego. Od wie 
lu lat walczył już z wiekiem i oty­
łością i wreszcie zrezygnował. Wy­
cofał się jako miljoncr, ż rentą rocz­
ną przeszło 200.000 zł. Wszystko to 
otrzymał za to, że najdalej spośród 
wszystkich Amerykan umiał podb'ć

szły z niego bez 
Szwecja i Angja.

porażki: Węgry, 
O de jednak An-

glja i Węgry miały łatwych przeciw­
ników. Anglia — Francję; Węgry — 
Czechosłowację, Aiistrję, Grecję, z 
poważnych tylko Italię, o tyle Szwe 
cja miała na rozkładzie Niemcy. To 
też Niemcy po raz pierwszy od nie­
pamiętnych czasów nie stoia na cze'e 
mocarstw, m mo zwycięstwa nad Fin- 
lacidja. Szwajcaria i Francją.

Polska ma na rozkładzie dwa pań­
stwa: Estonię i Łotwę, -przegrała raz 
jeden z Włochami.

Ani jednego zwycięstwa nie odnio­
sły Grecja, Francja* Szwajcaria, Nor 
wegja, Łotwa i Austria; po iednem 
Czechosłowacja, Anglia i Estonia (nad 
Łotwą).

szym wynik em na 110 m płotki Jest 
15.5, a wynik Fiedoruka w dysku iest 
9-ym wobec czego dziesiątym wyni­
kiem w dysku jest 40-24. W begu 10 
km. wstawić należy nazwisko Szymań­
skiego 34:10,8 tak że wynik dz’esiąty 

Pierwszą odrzucamy: panowie, któ-) brzmi 35:10 i jest lepszy od zeszłorocz- 
rzy rozmawiali z red. Kleffelem, byli inesr0 0 25 sek- 7
na to zbyt poważni. Pozosfają dwieL w Nście dziesięciu najlepszych'lek- 
następne i zdaje się. że obie trzeba ^atletów pokrzywdzono dwu zawodni 
brać tv rachubę. ków. Zaw eia na 400 iptr. miał 51.7,

A więc to tak! To na użytek we- w?sdarczyk w rzucie mło-
wnętrzny mówi się. że wszystko jest 
taknajłepiej, że ten stan jest chlubą i 
THnfinrttdtnfmn

ków. Zaw eia na 400 iptr. miał 51.7,

tem 37.39. a nie 36.01.
----- - ,v„ ]Vlil amują t Pojąłem do tabeli wkradł s’e błąd: 
fundamentem egzystencji sportu poi- ?yn KuHtwskieęo na 5000 mtr. 
„i.„s— , . ................ .P ' brzmi 15:46, a nie Jak podano w tabeliskeigo. A gdy przychodzi dzientdkarz 
zagraniczny, to wstyd się do stworzo-
rzonego przez siebie stanu przyznawać [ 
i opowiada się piękne bajeczki. ‘opowiada sic piękne bajeczki. j 

Anonimowi, choć znani nam informa
forzy! Przeczytajcie raz jeszcze zda­
nie: „niezaprzeczone postępy sportu 
polskiego i jego wspaniały rozmach iv 
ostatnich latachP^ uderzcie się iv pier 
si i zróbcie: drugi krok naprzód.

Pierwszy już uczyniliście, wstydząc 
Się przed p, Kleffelem tego, co zrobi­
liście ze sportem polskim

15:40,6.

Na zawodach lekkoatletycznych . ż 
udzałem katowickiej Pogoni wyniki 
były następujące: panie: 60 mtr.— 
Preisówna 8,3, 100 mtr. — Bytomska 
13.3; 200 mtr. — Szuasówna 32.9. ku­
la — Wasilewska 798; wdał — Prei- 
sówna 425; dysk — Wasilewska 27.40; 
wwyż — Bytomska 133. sztafeta olim­
pijska panów — Pogoń 3:53.2, 2) Unja

Walenty Preiss

ONA
Nowela pięściarska

Nie rokowałem Smithowi pię- 
;u rund. Tymczasem okazało 

w szóstej, że ma przewagę, 
ie wygrywa mecz, mecz z 
0'liarą! Nie poznawałem go po-
prostu: zniknęła ospałość, hura- 

1 krancm parł naprzód, mówiono, 
I 'nieprzytomnie, ale jak parł! 
I5 -[onil OHarę. popisywał się se­

minii o jakich nie marzyłem na 
lr^wu, walił z lewej i prawej, 
"Hal punch. a w doskonałej gar- 

i ^32 zaskoczonego przeciwnika 
[az po raiz znajdowały się luki. 

I "'szyscy widzieli — coś nieby- 
Ipitego — słynny Szkot nie ist-

"'af na ringu!
i l’ak trwało do ósmej rundy; 
* tu zatrzęsło mnie ze strachu: 

yHara. pędzony wzdłuż Jin 
1,rzystanął 'raptownie, szczęśW- 
u’yni unikiem uinicestwił prosty 
'kiedy Smith z całym ilmpetcm 
^ow ruszył naprzód, prawa 
■zkota podniosła go w górę, a 
''fot lewej spad! na odsłoniętą 

' «tzękę...

Zerwało się piekło hałasu. 
Zamknąłem oczy; raz... dwa- 
trzy... cztery... Głos sędziego 
spadał na mnie ciężkiemi swin­
gami. Nie miałem odwagi spoj­
rzeć na ring, gdzie znokautowa­
no mego chłopca.
^Ale co to? , Sędzia urwał oia 

potem znów hałas widowni1, 
znów liczenie, znów nieludzki 
rumor, znów do „5“ — nie otwie 
rałem oczu — krótka przerwa 
liczenie: cztery... pięć... sześć... 
i nagle gong, kochany gong!

Wpadłem na rilng z sekundan­
tami. Chciałem poradzić, by u- 
ciekał z ringu, nie otworzyłem 
jednak ust. Ujrzałem nieprzy­
tomnie zacięte, pełne bólu oczy 
wpatrzone w przeciwległy róg: 
Smith widział tylko O‘Harę, Czy 
potrafi walczyć — jest właści­
wie groggy. — Może rzucić 
ręcznik? — wykrztusiłem pyta­
nie. Odpowiedział przeczącym 
pomrukiem, i znów odezwał sie 
przeklęty gong.

Zaczęła się dziewiąta runda: 
prawie świeży Szkot i mój chło­
piec pracy naprzód z nieprzy­
tomną furją, niemal mezasłonię- 
ty — naprawdę byłem bardziej 
SToggy od niego. Ale O*Hara nie 
dobijał wcale, zanadto wierzył 
w skutek swej lewej. Zresztą i 
poco — od ósmej miał mecz wy 
grany, zbliżał się normalny w 
tym stanie rzeczy techniczny k. 
o. w dziesiątej...

Masakrą nie zdobywa się svm 
patyj, a zwycięzca grał teraz dla 
widowni. Punktował finezyjnie 
prawą, lewą stopował -prącego 
przeciwnika, cofał się zgrabnie, 
demonstrował uniki bił z nie- 
zrównainą elegancją.

Dziesiąta: końcowy ha­
łas opanowywał salę, a ja myślą 
łom o ironji losu: niemal nie­
przytomny Smith miast zrezy­
gnować lub nie upaść wreszcie, 
pchał dalej wokół ringu cofają­
cego się w ślicznym tańcu prze­
ciwnika i dziurawił z całych sił 
powietrze.

Sędziowie jęli zwijać karki 
punktowe. Kiedy już będzie ko­
niec?? I nagle: naprawdę 
to się widuje tylkofilmach — 
O‘Hara poślizgnął się niezrozu-

miale... mała chwila... już prosto­
wał się mowu. aż tu prawa Smi 
tha zatoczyła łuk wtvi — skan­
daliczny luk, za który tyle obry­
wał na treningu — by w szaleń­
czym pędzie grzmotnąć odsło­
nięty na. krótką sekundę żołądek 
u nary...

Szkot stanął jak wryty, za­
chłysnął się rozpaczliwie po­
wietrzem i złamany we dwoje 
zawisł na sznurach, osuwając 
się zwolna na deski. Ani jeden 
człowiek nie usiedział w miej­
scu — wszyscy pędzili do rin- 
l?u.

Solaris plexus — nokaut na 
pięćdziesiąt dwie sekundy przed 
ostatnim gongiem.

Zaskoczony sędzia nie liczył 
narazie, potem zaczął zbyt wol­
no. Ale mieliśmy sporo czasu: 
mógł liczyć pełne pięćdziesiąt 
dwie sekundy!

do niego, wrząca wrażeniami wi 
downia już wylała się na ulicę. 
Kida^ O‘Harę cucono w szatni, 
ale Smith siedział jeszcze na 
krzesełku. Sekundanci zdejrrb- 
wali rękawice i bandaże. Przez

— Raz., dwa... trzy., cztery... 
pięć... sześć... siedem... osiem... 
Szkot me drgnął nawet... dzie­
więć... ani mrugnął... d z i e- 
s i ę ć... I oto gdy padło krót­
kie „aut“ zagłuszone strasznym 
hałasem, Smith osunął się zem- 
dlojny w przeciwległym rogu. /.atKaio mnie

Kiedy docisnąłem się wreszcie1 lem się oprzeć.

posiniaczoną 1 twarz przeniknął 
się dz?wny uśmiech triumfu. Zbli 
żyłem się. pokonując wzrusze­
nie.

— Joe, my de<ar... to sensacja.
Chłopiec spojrzał na mnie j u- 

śmiechnął się.
—• Weil, James — rzeki prze­

ciągle — pomściłem Ją.
— Pomściłeś, Joe, ale kim u 

licha była ta kobieta?
— Co Jeanne kobieta — w 

głosie przebijało oburzone zdzi­
wienie. że śmiem nie wiedzieć— 
żadna kobieta —• to była suka, 
moja wieżyca — odparł.

— Cooo. wilczyc a?...

— To dlatego się zgodził na! 
ten mecz...

Ale Jo© spojrzał przeciągle ? 
mrużąc ze wspaniałą pogardą o- 
czy, przesadził liny. Jeszcze 
chwila — stuknęły drzwi szatni 

zostałem samotny w ringu 
nad pustą salą.

— A tak potwierdził — Kid 
zastrzelił w Australji moja wil­
czycę. Myliśmy złoto, potem 
został bokserem i w dniu wy­
jazdu do Stanów zastrzelił mo­
ją jedyną Jeanne. Szukałem go, 
zacząłem trenować i dziś...

Zatkało mnie poprostu. Musia

James zamilkł i wolno odsu-* 
nął pustą filiżankę. — A dalej, 
co się z nim stało? — wyrwał 
s:ę z ptonacemi ciekawością o- 
czyma mały Grey.

— Ha, nie rokowałem mu ni­
czego— znów podjął stary ze 
smutkiem — absolutnie niczego. 
Tylko raz w życiu potrafił tak 
walczyć, a potem pozostał jed­
nym z wielu nieznanych Smi­
thów.

Ale ten nokaut złamał Szkota' 
zaczął wszystko przegrywać.

Chyba nigdy nie myślał że 2
powodu tej Jeanne zakończy 
Piękną karierę... A mnie — Old 
James melancholijny nabił fajkę 
— mnie ona przynidsfą najbarw 
n-eisze chwile w latach ciężkiej 
pracy.

KONIEC.
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Kapitan P. Z. H. L. o sezonie
Olimpjada celem przygotowań. Prowincja interesuje się hokejem. Trener i spotkania zagraniczne

dnak nie do przyjęcia ze względu 
na horendalne wymagania. Ostat-

takcie, jest S. C. Brandenburg.!
Przewidzieliśmy jego udział w na­

nio prowadziliśmy w tej sprawie szych obu turniejach uzdrowisko- [ 
wych (Zakopane 25 — 27 grud-]korespondencję z Londynem, ale 

osobiście wątpię, czy uda się na nia, Krynica 2 — 6 stycznia).
ten sezon sprowadzić trenera, gdyż | W tej chwili udział berlińczy- 
czas nagli: 12 listopada rozbijamy i ków w tych terminach nie jest jed- 
obóz w Katowicach, który potrwa I nak w stu procentach pewny. Ja-! 
do grudnia. Zgromadzimy tam o- ko mistrz Rzeszy S. C. Branden-1 
koło 30-tu zawodników. Obóz ten 
pozostanie pod mojem kierownic­
twem.

— A program sezonu?

burg miałby walczyć w Garmisch | 
o puhar von Halta. W najbliższych j 
dniach oczekuję definitywnej od- i 
powiedzi w tej sprawie od inż.

— Ten już jest w głównych za- Bischofa (bawił w ub. roku w Ka- 
„—t. -------------- - mtowicach), który w hokeju nie-rysach opracowany. Mogą zajść

nieznaczne zmiany, jak odchylenia 
w terminach lub trudności w zrea­
lizowaniu niektórych projektów 
(Sowiety). Z bogatej koresponden-1

mieckim jest dziś wielką figurą.
Mecz Polska — Niemcy wzgl. 

Warszawa — Berlin, jako rewanż 
za zeszłoroczny start Niemców w

cji wyłuskaliśmy już jednak pro- [ Katowicach odbędzie się w Berli- 
gram, który w naszych warun-; nie. Termin przez nas podany —

ZWYCIĘSTWO SOWIECKIEGO SPRINTERA W PRADZE 
Zfulko wygrywa bieg 200 mt r. (22 sek.) przed Knenickim.

Sezon hokeja na lodzie zbliża 
się wielkiemi krokami. We Fran­
cji i Anglji lodowiska są już otwar­
te. Lada dzień zaczną się trenin­
gi w Wiedniu, Pradze, Budapesz­
cie, Szwajcarii, Włoszech. W li­
stopadzie otworzą swe podwoje 
Katowice.

Jaką rolę przeznacza Związek 
hokeistom polskim? Po odpo­
wiedź na to pytanie zwróciliśmy 

' się do p. Tadeusza Sachsa, jedyne­
go człowieka, który przetrwał 

' wszystkie burze w zarządzie P. Z. 
H. L., a teraz nietylko jest kapita­
nem związkowym, ale i główną 
sprężyną Instytucji kierowniczej.

— Nasza linja wytyczna to O- 
limpjada 1936 roku — rozpoczyna 
nasz rozmówca. — A więc w kie­
runku ■ jaknajsolidniejszego przy- 

. gotowania się do Garmisch Parten­
kirchen idą nasze wysiłki. Naszem

nia do tego przedsiębiorstwa, któ­
re, na całym świecie, gdy jest li­
mie jętnie poprowadzone, staje się 
kopalnią złota. Taki Jirasek w Pra­
dze Czeskiej, mniejszej o jedną 
trzecią od Warszawy, zrobił na 
swym zimowym stadionie mają­
tek i obecnie pospiesznie powięk­
sza dwukrotnie widownię. Do­
świadczenie z lodowiskiem kato- 
wickiem nie może tu być miaro­
dajne.

Brak sztucznych lodowisk w 
większych miastach, a już przy­
najmniej jednego w stolicy, hamu­
je, rzecz zrozumiała, w znacznym 
stopniu nasze usiłowania. Jedno 
jest pewne: z walki o sztuczne lo­
dowisko w Warszawie bynajmniej 
nie zrezygnowaliśmy!

Wspomniałem o trenerze. Za­
mierzaliśmy sprowadzić wybitną 
siłę; zaoceaniczne oferty były je-

kach należy uważać za bogaty. 
Przedstawię go . nie w kolejności 
chronologicznej, tylko w zamknię­
tej całości kontaku z poszczegól­
nymi przeciwnikami.

Zacznę od Niemców, z którymi
kontakt bardzo się zacieśnił, a jedziemy do Wiednia, gdzie weź-, 
współpraca może wydać jaknajlep I mierny udział w inauguracyjnym i

dążeniem, obok silnego rozwoju 
wszerz i podniesienia poziomu o- ■

koniec lutego. Na tern kontakt z 
Niemcami jeszcze nie jest ukoń­
czony, spodziewam się bowiem 
jeszcze wiadomości od Kleeberga.

Kontakt z Austrią jest pogłębio­
ny. W ostatniej dekadzie listopada

sze owoce. W dniach 17 i 18 listo- turnieju sympatycznego W. E. V., 
pada, a więc w kilka dni po powo- którzy do nas znów przybędą na 
laniu do życia obozu, gościmy u okres od Bożego Narodzenia do 
siebie zeszłorocznego mistrza Rze-1 Trzech Króli, tj na oba turnieje u- 
szy H. C. Riesersee, którego rewi- zdrowiskowe.
zytować będziemy w wyjątkowo Nawiązaliśmy kontakt ze Szwe-
zaszczytnych okolicznościach.
tóż H. C. Riesersee organizuje w

O- ( cją. Kontraktów jeszcze nie ma-

dniach od 27 grudnia do 2 stycznia 
wielki międzynarodowy turniej w 
Garmisch Partenkirchen, z okazji 
otwarcia olimpijskiego stadjonu lo­
dowego. Nagrodą w tym turnieju 
jest puhar, ufundowany przez dr.

my, ale sprawy są na dobrej dro-
dze. Sprowadzenie Szwedów jest 
b. kosztowne ze względu na drogą 
podróż, to też start ich będzie się 
kalkulować tylko wówczas, gdy 
rozegrają ze 6 do 8 spotkań. 0- 
kazja zmniejszenia kosztów nada-

II

Rittera von Halta. Naturalnie, z o- rza się jeszcze przez to, że do Pol- 
ferty tej skorzystamy. Nie jest wy- ski mogliby przybyć statkiem, 
kluczone, że w drodze do Gar-1 Spodziewamy się więc ich ostat- 
misch lub powrotnej rozegramy w j nim statkiem, odchodzącym 18-go 
Niemczech jeszcze dwa spotkania, i grudnia ze Sztokholmu. Eksploa-

Drugim przeciwnikiem niemiec- tacja Szwedów wyglądałaby na- 
kim, z którym jesteśmy w kon- stępująco: 21 v"

NA TRASIE MARATO NU W HELSINGFORSIF 
Zwycięzca Ekho'm (Fin.) biegnie w tyle (Nr. 6). Prowadzi Hon- 

kanen (Nr. 66). Salminen (Nr. 4), Touchson (Nr. 1).
następnie po jednym dniu Kraków 
i Lwów, a wreszcie udział w Za­
kopanem i Krynicy. Jeszcze nie 
wiadomo, ktoby przyjechał, czy 
reprezentacja państwowa, czy też 
A. I. K. Pomyślnego załatwienia 
sprawy dopilnuje nam w Sztok­
holmie dyr. Brodaty.

Z Kanadą'gramy! Nie z repre­
zentacyjnym zespołem Monarch 
Hockey Club, który jest formalnie 
rozrywany i nie dysponuje ani jed­
nym wolnym terminem. Zarezer­
wowany jest natomiast dla nas 
drugi zespół kanadyjski, równo­
rzędny Monarchowi, a usuwający 
pono w cień sławę Maniłoby i Mas- 
sachussets Rangers. W tej sprawie 
toczy się już wymiana korespon­
dencji między P. Z. H. L. a auto­
ryzowanym przedstawicielem „Ca-

nie. Mamy pierwszeństwo w anga­
żowaniu, jako rekompensatę za 
zeszłoroczne zerwanie umowy 
przez Saskatoon Quakers. W dniach 
najbliższych znane będą szczegó­
ły. .

Tak mniejwięcej przedstawia 
się kontakt nasz z zagranicą. Do 
niesprecyzowanych projektów, o 
których wyżej wspomniałem, za­
liczam mecze z U. S. A. (o puhar 
Styki) i z Sowietami. Już dziś wia-
domo, że Amerykanie do Davos nie

. n 
strzi 
prze 
zost 
w u 
mec:

pojadą, a mimo to z Paryża docho- A Wie]
dzą wieści, że Jeff Dickson ich

lów wyglądałaby na-, nad'an Amateur Association“ na 
21, 22 XII Katowice, I Europę — Raynpldsem w Londy-

wszerz i podniesienia poziomu o-

S2S*8 Zawieramy znajomość z nowym prezesem P. Z. B.zespołów reprezentacyjnych.
— Rozwój wszerz postępuje sy-

stematycznie naprzód, nasza kar­
toteka klubów i zawodników ro­
śnie w oczach. Ruszyła się specjal­
nie prowincja. Z zadaniem podnie-

Mec. Linke o planach i zakresie prac związku bokserskiego
Po meczu Polska — Czechosło- sędziowski, tak, że wraz z ukoń-

. z . . wacja w boksie prezes PZB^ ądw czcoiem ClWF-u ^trzymają,, rówr
, pienia poziomu ogolnego łączy, się m.. Linke informowałnas p planie, wież licencje sędziowskie. ‘Utva- 

ściśle kwestia sztucznych lodo- prac pzb na najbliższą przy- żarn, że przyniesie to nam bardzo
wisk, trenerów i żywego kontak- szłość.- Z ust pana prezesa dowie j wielkie korzyści.
tu. z silniejszymi przeciwnikami, dzieliśmy sie, że terminarz mię-| Utarła się opinja, że za całość 
Zdawało się, że w tym sezonie bu- dzynarodowych spotkań PZB bę- prac PZB jest odpowiedzialny wy: ... 
dowa sztucznego lodowiska w dzie w sezonie bieżącym ogram- łącznie prezes tej instytucji. Tym- ści PZB?

prezesa oowie , wieiKie Korzyści.
terminarz mię-| Utarła się opinja, że za całość

ne przez PZB czy też uchwała 
musi być ..zaakceptowaną ., przez 
cały Zarząd.'

— Panie prezesie — czy praw­
dą jest, że wydał pan zarządzenie, 
że żadnemu z członków Zarządu 
nie wolno informować o dz'ałalno

sie polskim, a różne wywiady u-

Warszawie ruszy z martwego 
punktu — wszelkie rachuby wzię­
ły jednak w łeb. Jest rzeczą za­
stanawiającą dziwny brak zaufa-

— Tak jest. Przy wydaniu tegoczony. P. Z. B. przy układaniu czasem wyjaśniłem moim kolegom, I — Tak jest. Przy wydaniu tego 
stanął na stanowisku, iż jest nie- że za całkowita działalność PZB j kierowałem się tern, że chcę, aby 
celowem odbierać najważniejsze odpowiedzialni sa wszyscy cz’on-; opinja publiczna była informowa- 
terminy okręgom i klubom, gdyż kowie. Każde zarządzenie wyda-; na ściśle o wydarzeniach w bok-

NAJLEPSZA , MUCHA“ 
ŚWIATA 

Amerykanin Midget Wolgast 
przesłał naszemu pismu swa po­
dobiznę i serdeczne życzenia.

hamuje tó :ch rzutkość w pracy, i 
Drugim ważnym odcinkiem na 

szej pracy będzie, opieka lekarska 
nad zawodnikami mówi adw. Lin 

i ko. Dotychczas zbyt mało wagi
przywiązywało się uu icj spu»,, Sowiecki najazd sportowy na 
nie licząc się z tem. że konsekwen , Czechosłowację trwa w dalszym 
cje takiego postępowania mogą ciągu. Po bokserach przyszła ko- 
hvć groźne I *e,j na lekkoatletów i futbohstow.

-z Wyniki lekkoatletów sowieckich,Znany mi jest wypadek, ze w w pra,ri7P określić moż-
jednym z czołowych klubów w „^iako dobre Jeśli Z 
Warszawie, dla, atrakcyjności i ka!

wodnika sowieckiej jest podobno kil-
sa rzec^ Podje-]ka mili°nów ćwiczących sportow-
te E nr?lz nas daleko Mac^ co Pr°Pa«anda sowiecka 

I środki zapobiegawcze. Przeprawa
dzimy w tym roku w całej Polsce ■
specjalne karty lekarskie, na kto- atletyczneJ wystaw ają meswietn 
rych będzie odnotowany stan zdro 
wia zawodnika. Bokser, który wy

przywiązywało sie do tej sprawy,

każę jakąkolwiek bądź chorobę,

Sportowcy sowieccy w Pradze

świadectwo tej gałęzi sportu.

Poszczególne wyniki konkuren-
,, ..........  . ■ , . ..__■. cyj, w których brali udział sowiecktoraby mu mogła zaszkodzić pod lekkoatleci: 200 m. Ljulko

8.52,8, 2) Hron (CSR) 9:05,2; Tycz 
ka: Ozoliin (Sow.) 370 cm.. 2) Vo- 
tava (CSR) 360 cm., dysk pań: 
Borisowa (Sow.) 38.98 m., 2) Vo- 
dickowa (CSR) 31.20; skok wwyż: 
pań: Karpowiczowa (Sow.) 145 
cm.. 2) Filaodrova (CSR) 140 cm.

W czasie tych zawodów padły 
również trzy rekordy czechosło­
wackie, a mianowicie: skok wdał 
pań: Koubkova 5.83 m., kula 
pań: Pekarova 12.87 m.. oraz szta 
feta szwedzka: Vysokoskolisky 
Sport 2:01.

dzielane . przez poszczególnych 
członków wprowadzają tylko ,pew 
ną dyśharmonję.
— Czy do tyczy, to również kapi 

tana związkowego?
— Nie. Kapitan związkowy, p. 

Cendrowski z racji swego starowi 
ska ma nawet obowiązek Sformo­
wania dziennikarzy o składzie re­
prezentacji polskiej przed meczami 
międzynarodowemi. Mało tego. U- 
ważałbym również za wskazane, by 
p. Cendrowski informował również 
o formie poszczególnych reprezen­
tantów. Publikacja takiej opinji i 
sk’adu .wywołuje zawsze pewną 
zdrową krytykę, którą bardzo ce­
nie.

— A jak z meczem z Niemcami?
—.Mecz z Czechami był próbą 

sił. Mimo, że wypad'a ona nieźle, 
mecz w Essćo będzie bardzo cięż­
ką przeprawą. Osłabionym brakiem 
Piłata, trudno będzie zestawić ósem 
kę na Niemców. Lulka niezastąpio­
ną jest waga póliśredinia. Tu wo­
bec choroby Seweryniaka i Misiu- . 
rewicza jesteśmy bez kandydata.] 
Również Moczko w koguciej nie | 
jest najodpowiedniejszym. Jasny- |

sprowadza, i to jakich jeszcze! Po­
no zespół fantastyczny. Nie łudź­
my się jednak, oni do nas nie przy- 
jadą!

Kontakt z Sowietami jest jeszcze 
mglisty. Mam poważne obawy co 
do tego, że w Sowietach grają 
„bandy“, a nie w hokej. Okazji je- >, 
dnak doprowadzenia .do skutku, ' 
spotkania z nimi nie zaniedbamy.

Do Davos wyjedziemy przygo­
towani. Wyjedziemy wcześnie, na 
tydzień przed mistrzostwami, aby 
przyzwyczaić się do- wysokogór­
skiego klimatu. W drodze powrot­
nej rozegramy kilka spotkań; kon­
kurencja w Davos, jako w roku 
przedolimpijskim, będzie wyjątko­
wo liczna i niemniej silna.

Na mistrzostwa okręgowe prze­
znaczyliśmy -pierwsze • trzy tygod­
nie grudnia, mistrzostwa zaś fina­
łowe Polski odbędą się po przyjeź- 
dzie z Davos.

— Na tem temat uważam za wy­
czerpany — mówi p. Sachs.
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Reprezentacja Moskwy pokona­
ła czeskosłowacką drużynę fuitbo mj pewnemi punktami na Niemców I 
Iową, złożoną z graczy t. zw. są; potholc. Kaiiar, Chmielewski- i 
„Federacji Proletariackiego Wy-1 Karpiński. Jestem jednak dobrej 
chowania Fizycznego* w stosun- mvśli. Organizujemy obóz w Ciw-

wid:

ny do zawodów.

sylji

< ^*9

w

też uzgodniliśmy z CIWF-em, że I 
absolwenci tej uczelni będą prze-1 
chodzili również specjalny kursi

fie, który trwać będzie 10 — 12 
dni, tam postaramy sie wyrównać 
8 najlepszych pięściarzy ma mecz 
z Niemcami — kończy mec. Linke.

m. al.

Również zajęliśmy się sprawą j 
sędziowska. Uważam, że zbyt ma i 
ło mamy dobrych arbitrów. To I

DEMPSEY 
witany przez dzieci podczas 
przedstawienia dla milusińskich 

w N. Yorku.

myśili. Organizujemy obóz w Ciw-

„O
■ ■ J

8-KA PIĘŚCIARZY SOWIETÓW 
która pokonała Czechosłowację 9:2.

NAJLEPSI KOLARZE POLSCY W ŁODZI, 
zmierzyli się podczas dnia „narodowej drużyny sprinterów 

Zwyciężył Einbrodt (trzeci od lewej).

REPREZENTACJA LEKKOATLETYCZNA BYDGOSZCZY, 
' która pokonała Toruń. Sto'a= W róblewska, Książkiewiczówna, i 

Wojciiecłiowska, Zolkiewiczów na, Kawecka, Baumgartówma, I
Tykwińska, Kiernikowska. *

Prenumerata wraz z przesyłka pocztowa w kraju oraz w Czechosłowacji. Austrii i Weerzech zł. 2.40 miesięcznie, kwartalnie zł. 7. W innych krajach europejskich oraz zamorskich zł. 3.— 
rrviiuiuv miesięcznie, kwartalnie zł. 9. Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości 1 mm. szerokości szpalty red. zł. 0.80i poza tekstem zł. 0.40.
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